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RMS  Titanic,  był  największym  na  świecie  i  najbardziej
luksusowym rejsem liniowym, który uderzył w górę lodową w
trakcie pierwszego rejsu wczesnym rankiem 15 kwietnia 1912
roku. Na statku przebywało łącznie 2224 pasażerów i członków
załogi, w wyniku zderzenia z lodowcem zginęło 1500 osób.

CZY ZDERZENIE I TRAGICZNY WYPADEK BYŁ KWESTIĄ PRZYPADKU?

Titanic  był  jednym  z  trzech  olimpijskich  liniowców
oceanicznych,  budowanych  w  stoczni  Harland  and  Wolff  w
Belfaście.  Olympic  został  wprowadzony  na  rok  przed
Titanickiem, prawdopodobnie był równie pechowy co pozostałe
dwa statki. Kilka miesięcy po uruchomieniu rejsów doznał dwóch
poważnych kolizji powodując poważne uszkodzenia konstrukcji.
Niektórzy  badacze  twierdzą,  że  statek  doznał  o  wiele
poważniejszych strat niż zostało to oficjalnie przedstawione.
Naprawa Olympica mogła doprowadzić do ruiny firmę, która go
stworzyła.

CZY WŁAŚCICIELE FIRMY DOKONALI OSZUSTWA UBEZPIECZENIOWEGO, ABY
RATOWAĆ SWOJE INWESTYCJE?

Oszustwo miało polegać na podmienieniu statków. Oznaczało to w
praktyce,  że  uczestnicy  rejsu  nie  płynęli  tak  na  prawdę
statkiem Titanic, a uszkodzonym wcześniej w wyniku kolizji
Olympiciem.  Przemawia  za  tym  fakt,  że  oba  statki  były  do
siebie  bardzo  podobne,  różniły  się  wizualnie  niewielkimi
szczegółami.

Teoria o niezatapialności Titanica została spopularyzowana w
1998 roku i dokładnie opisana w książce „Titanic, statek który
nigdy nie zatonął” autorstwa Robina Gardinera. Istnieje kilka
dowodów potwierdzających tę teorię.
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ILUMINATORY

Iluminatory  to  wodoszczelne  okna  umieszczone  w  burcie.
Zwolennicy teorii zamiany zwracają uwagę na różnice w liczbie
iluminatorów na statkach. Olympic miały 16, a Titanic miał 14.
Zdjęcia  Titanica  wykonane  w  doku  pokazuje  go  z  14
iluminatorami.  Ale  w  czasie  jego  dziewiczego  rejsu  na
zdjęciach widoczne jest 16 iluminatorów dokładnie tak jak w
Olympicu.

ZAŁOGA

Przed uruchomieniem Titanica w kraju odbywały się strajki.
Tysiące strażaków i innych pracowników strajkowało na terenie
całego  kraju.  Pomimo  wstrzymania  prac  w  kilku  sektorach
gospodarki  właściciele  Titanica  mieli  problem  ze
skompletowaniem załogi. Choć większość z osób pracy po prostu
potrzebowała. W firmie krążyły pogłoski o podmianie statków i
obawa przed tragedią mogła zniechęcać ludzi do uczestnictwa w
rejsie.  Co  bardziej  intrygujące,  z  uczestnictwa  w  rejsie
zrezygnowało kilka wpływowych osób na krótki czas przed jego
rozpoczęciem.

BEZZAŁOGOWY STATEK RATUNKOWY

Statek SS Kalifornia własności tej samej firmy co Titanic,
wypłynął tego samego dnia, zatrzymując się na środku Atlantyku
i czekając. Taki rejs może nie byłby dziwny gdyby nie fakt, że
na statku nie było żadnych pasażerów, mieścił on jednak około
2500  miejsc.  Co  więcej  na  statku  znajdywało  się  około  3
tysięcy kocy i ciepłej odzieży. Dlaczego akcja ratunkowa się
nie  powiodła?  Autor  Robin  Gardiner  sugeruje  poważne  błędy
nawigacyjne,  które  doprowadziły  do  zatrzymania  sie  statku
Kalifornia w niewłaściwym obszarze – około 12 mil od Titanica.
W późniejszym czasie załoga statku Kalifornia była oskarżana o
doprowadzenie do tragedii i nie udzielenie odpowiedniej pomocy
ratunkowej.

WRAK STATKU



Wrak Titanica została odkryty przez Roberta Ballarda w 1985 r.
Niektóre dowody popierają teorię zamiany statków. Stempel 401
– numer identyfikacyjny stosowany na Titanicu w Harland and
Wolff można zobaczyć na śmigła Titanica. Prawdopodobnie został
dopasowany do Olympic po wcześniejszej kolizji z 1911 roku. Co
wydaje się być litery M i P mogą być również widoczne na boku
wraku. Mogą to być pozostałości oryginalnej tabliczki Olympic.
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